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C en y  p r e n ^ m tr a iy .
We Lvow»e; mw^ięcsnie 2  Kfir, 
%» ęc iziermr d w u krotn ą  dostawę 
do aom u  dopiec* i*ę 6 C hak:**y.
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mletHcr.2k.50 h.| . <_,roŁ 3 K . - Ł  
W»rUl 7K .50  n-l wriyłisr p K. —h 
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" * * a e c n  miesięcznie 4 Kor, 
W nanych państw; ch ZwiazKj po- 
cusLwefo m i e s ^ c z n i e  o Koi ,4  
Zmiana aoresn pocztowego 4 0  hak 
R edakcya, Adminisfcracya, D ru k a m i 
Lwów. ulic Ciiorąiczyzny 17—, 9.

r a i y  ć z l c n m e

C e n "  o r f io s z t i i .
O ffoszon ia  (mseraty) za 1 «nerę 
petitowy lub jego ir-iejsc* 2 0  haL 
Nadecćasc z? wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit ©O ha*. 
Doniesienia o ślubam, zar*czynadj 
itp . wiaaomości pc 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wrraz 6  In 
najmniej 6 0  łuucrzy Wyrazy grub- 
szem piśnitm liczą się podwójnie.

Cenv oddzielnyJi numerów: 
Nr, popohidn. 6 h. z przesy-TKą 10 h. 
Nr poranny 4 h. z przesyłką 6 n. 
Droonych rękopisów nie _ wraca si^

Rękopisy 1 Iisry w sprawach redakcyjnych należy ndreaor at  do: RM ckcjI i Jr m ___
uprasza się nadsyłać pod aor« sen Adoairrso-acya Ółww» P e* * j - » we Lwowie.
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E a l e n d a r z  l w o w s k i .
N ieazićla, 16 lipca

l i s t o n n .  Rzym .-kat.; Dziś: A. 5 po Sw- N. Al P. 
Szkapi. — |u tro : AleKsego- — P oju trze: Szymona z Li­
pnicy — Cir.-kat.: Dziś: N. 4 po Sżosz. Hł 3. —1 Ju tro :
4. Andreja. — P o ju trze : 5. Anaitazya, — Słow, DzN Dzier- 
żysława. — Jutr Dzierży kraj a. -  Pojutrze: Unisława. ,

Wschód słońca 4 22, zachód 7'4ó.
F o c i ą g t  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do Krakowa 9-0i*, 
911, 3 26* 7 1 ■ l i  36, 121*, 4 51; do Rzęs; owa 4 46; iC 
Podwoi oczysk 7-06, 1 '31 2 36*, 9 36, 1136- di Przemyśla- 
Chyrowa-Ryiitanowa-Iwonicza-jasła: 10,41; do C ztrr:o- 
wiec 6-51 9'56 (od hpca w święta do WorochU’), 3'16*; 
1116, 327*; do Kołom yi: 626; do S try ja : i ’ 46; do La- 
w ocznego: 806, 331, 7'01: do S am b o ra : 9 'j6, 456, 31*31; 
do Jaw orow a : 7 31. 6*34 j do Brzucbowic ; 6'26 (od 14 
maja do 10 września), 906 (świąteczny), 1 06 (świąteczny), 
2 46. 3-56, 6-46, 6 06. fc d l ; do kawy: 11151 (niedz.) 8-0c ;
do Bełżca: 11-46; do J a n o r r : 7 31, 9-il_ 211 (14 maju do 
10 września w święta), 3’44 (14 mata do 10 września;, 0-34; 
do Szczerca : 2'31 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do 1 ublenia 2'51 (14 maja do 10 wraeśnia w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wue- 
czór do 5'59 rano) drukowane czarno.

S in E e s  I  b i b l i o z e t l .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w ani powrz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w to ^ k  i piątek od 3—5, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18j w nieaz. 10— i 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeum przemysrowe 
otwarte w dr,1 pnw szean .. (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta oa 10— 1. — Bit iot. uniwersytecka otw arta co­
dziennie z wyiątKiem niedziel iwtąl od g. 8  j o  1 pepoł 
i od g. 4 do *1 w. w soboty tylko od 8 do 1. W niedziele 
otw aita dla zwiedzającej publiczności od godziny 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka Baworov.skiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele od 11-12.
— Bibl. Politechniki wr święta, niedziele poniedziałki od 
11—1, w inne dnie 10— 1 i 4- 8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieuz i św. ru­
skich). — Bibl Narudr.ego Demu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, sobotj 9—1? 3—6.

W y s ta w y  s tu l e .  Tow-. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. o,d g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h ...

W y s ta w y  c w t ^ w e .  W stawa zbiorowa dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych (M u­
zeum przemysłowe). Wystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzystwa Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe).

W y k i g l  c y k l i s tó w  na torze przy ul Stryjskiej 
o godz. 4 pc poł.

3*«sIe4Eciiifc I  z g rr« n ra d z e n > a . Zebranie „Kółka 
turystycznego11 Sokoła w górnej sali „Soitoła11 o g. 11 rano.
— Nadzw. walne zgrom. „Skały“ o godz. 10 rano w sali 
„Skały11.

1 'r o c s y s ty  w i e c z ó r  ku uczczeniu rocznicy grun­
waldzkiej w czytelni im. Bartosza Głowackiego o godzinie 
6 wieczór.

S t r z e l a n i e  p r e m i o w e  dr. Stanisława Głąbińskiego 
na Strzelnicy.

O d c z y ty  i  w y U la d y . Wykład o ortopedy! L. No­
wosada (ul. Dominikańska 9).
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K saw ery  M aryan .

3 .3 - ^ e  d o l e .
p o w i e ś ć .

______ i

Tam  miała przed sobą Diec, na który musiała 
ciągle patrzeć... sam piec to  jeszcze nic, aie była tam  
szpara, pom iędzy kaflami wijąca się jak wąż... a ciocia 
Hania tak wielki wstręt czuje do wszystkich płazów! 
Tutaj tak miło i tyle przedm iotów  w idzi: -bukiet na 
łym stoliczku, ładne drobiazgi na etażerce, kawał s to ­
łow ego pokoju, przez uchylone drzwi. Bardzo przyjem ­
nie... a co najmilsza, taka moc słońca i pow ietrza Jest 
czem oddychać 1 Żeby tak Helenka zechciała urządzić 
tutaj podwieczorek ., zawsze jadać tak samej to  przykro, 
ciocia Hama nie wiele potrzebuje, ale i tę  odrobinę 
przyjemniej spożyć ze smakiem.

A w tejże chwili pani Helena szepce do panny 
Maryi w przyiegiem pokoju:*

—  Z powodu przeprowadzki trzeba zrobić wielkie 
przyjęcie u cioci. Sa pierwsze maliny, jest miód, Który 
ciocia tak lubi... K ażę .za raz  poaać z herbatą.

Przyjęcie było doskonałe, ale goście nie dopisali: 
panią Moizę Dowiem bolały zęby, co się często zda­
rzało, więc me wychodziła ze swego p o k o ju , Bolek 
z Jankiem wyjechali dc siostry pani Heleny, od dwóch 
lat szczęśliwej pani M aTnieckiej; pan Teofil znów, po- 
szukuiący od roKu odpowiedniej posady, bawi w D ę­
bowej, a pan Eustachy dopiero  jutro ma powrócić 
z ostatecznej rozprawy w sądzie okręgow ym , gdzie się 
rozstrzyga spraw a, czy dawno spłaceni bracia Przeorscy 
m ogą mieć jakie pretensye do W orunienki, czy też na-

T - a t r  i i t e j  lU l. Dziś- „Ludka", krotochwiła w 4 
aktach Piotra Veber’a. - 1 ;

U oskana niemczyzna,
Z tlrich , 13 lipca.

f
(A) Rządowi pruskiem u zależy n .słychan.e na 

wciągnięciu wszystkich Niemców w Europie bez wzglę­
du na na granice polityczne do walki p rzeciv/ko P o la­
kom Każdy Niemiec, czy będzie obywatelem  Rzeszy 
Niemieckiej, czy obywatelem  Austryi albo W ęgier, pod­
danym cara, a nawet obyw atelem  wolnej rzeczypospoli- 
tej Szwajcarskiej, każdy Niemiec, bez wyjątku, powi­
nien, gdyby poszło według życzeń Berlina, pom agać 
m ateryalnie i współczuć m oralnie robocie ge manizacyj- 
nej w Poznańskiem .

Panowie haka iy śc i umieli trafić zatem  do jednej 
z najlepiej redagow anych  i najpoczy tn ie jszych  gazet 
szw ajcarsko-n iP im eckich  „N eue Z iiricher Ż e itu n g 11.

W nrze 191-ym gazety pom ieszczono olbrzymi 
artykuł (korespondencyę z Berlina) p. t. „D er Kampf 
im cieutschen O sten 11 (W alka na W schodzie niemieckim). 
Całość tchnie fanatyzm em  niemieckim i wielka, niechę­
cią do Polanów  za to , że chcą żyć iako naród. Ów 
artykuł robi dziwne wrażenie w gazecie, redagowanej 
przez Szwajcarów , a więc przez ludzi,, których duma 
polega właśnie na tem, ze ich pradziadow ie umieli za­
chować krajow-i wolność.

N a razie zajm ę się częścią pierw szą tego artyku­
łu, jako bardziej znamienną

Krwaw-a rew-olucya —  pisze 'hakatysia  berliński, 
wynajęty do rozdm uchiwania w szwajcarskich Niem cach 
pangierm ahskiego szow-inizmi —  \y Polsce rosyjsk.e- 
ma jako cel ostateczny obalenie ■ panowania carskiego 
i uwolnienie Polski od jarzm a rosyjskiego. S k u t k i e m  
t e j  r e w o l u c y i  N i e m c y  z p o d w ó j n ą  b a c z n o ­
ś c i ą  p a t r z ą  na  M a r c h i ę  W s c h o d n i ą  R z e s z y .  
Ludność polska tej Marchii przypatruje się walce braci 
z nam iętnem  współczuciem. , W spiera też , ow ą walkę 
czemś więcej, niż tylko sym paiyam i.

Byłoby worawózie przesadą przypuszczać, że 
pow stanie może zatoczyć swe kręg ' aż do za grani­
ce Rosyi. Mimo to  oba rządy: pruski i a u s t r y a c k i  
muszą bardzo poważnie obserw ow ać cały ten ruch, po ­
nieważ jest faktem, że s k u t k i e m  p o w s t a ń i a  w P o l ­
s c e  r o s y i s k i e j  r o s n ą  w ś r ó d  l u d n o ś c i  p o l ­
s k i e j  p a ń s t w  s ą s i e d n i c h  p o c z u c i e  w s p ó l n o ­
ś c i  n a r o d o w e j  i p o p ę d  k u  o d z y s k a n i u  b y t u  
n i e p o d l e g ł e g o .

Pam iętać bowiem należy, że już w czasach spo­
kojnych polszczyzna tw orzy bardzo ruchliwy feim ent

leży ona wyłącznie do jedynej ich siostry  z Przeorskich 
Czesławy Nielubiczowej.

D o uczty zasiada więc tylko małe g r o n o : na­
dobna para, w której kaw aler dzielnie naśladuje jednego 
z bohaterów  „P ana W ołodyjow skiego", pani Helena 
i zachw ycona spełnieniem jej życzeń cnora Maliny są 
wyborne, nie takie jak ow ego roku posuchy, kiedy nie 
dojrzałe a zeschłe padały na popękaną od żaru ziemię. 
W przyćmione, cierpieniami pamięci szuka ciocia Hania 
ow ego "oku w szeregu wiejskich, m onotonnych lat 
i biedzi się, me m ogąc sobie przypom nieć, jakiemi zda­
rzeniami odznaczył się w jej życiu, które dzieli na irzy 
ep o k i: pierwsza odkąd sięga jej pam ięć do śmierci ro ­
dziców ; druga od zam ieszkania w  ZłotODOlu, dokąd 
przybyła w czarnej sierocej su k ien ce ; trzecia od straty 
jedynej siostry —  pierwszej żony pana Eustachego.

—  Wiem, że w owym roku posuchy zaszło coś 
ważnegu, aie nie m ogę przypom nieć co mianowicie.

—  Julek był aresztow any —  podpow iada Dzia­
dunio

—  Nie tylko Julek —  westchnęła pani Helena.
Sw obodny nastrój pierzcha. Dziadunio się m ar­

szczy. Pani Helena staje się bardzo spokojną, wzrok jej 
zarzyna nie spostrzegać otoczenia, a wiązi rzeczy dale­
kie w czasie i przestrzeni.

O to  w ciemnym, małym kąciku parmeci rysuje 
się biała trum ienka z przytrzaśnięta koronkową sukienką., 
później zapada w długi rząd dni, tygodni, miesięcy po­
nurych a tak bolesnych, że sam o wspomnienie przej­
muje ją chłodem od stóp do ostatn iego włoska.

Dalej idzie coś szarego, m glistego, niezmiennie 
przykrego, w czerń pławią się — ten drogi, kochany 
Julek i C z es ia ; otaczający ich pd 'm rok rozświetla się 
w wyobraźni pani Heieny punktem o kędzierzawej, 
jasnej główce. Ale za to  dalej, dalej p row adź, straszna I

wrzenia 1 rozkładu, ferm ent, dający się utrzym ać w kar­
bach jeaynie z wielkim trudem . 1

W śród galim atyasu narodow ego monarchii austrya- 
ckiej i dzięki temu galim atyasowi - żywioi polski pod 
względem żądań narodow ych osięga jeszcze prędzej tę  a 'bo  
ow ą zdobycz, niż w Prusiech. Bo to  cia>o jednolicie 
niemieckie odczuwa przym ieszkę słow iańską jako doda­
tek w strętny i dlatego żadną miara, nie chc< ' przyznać 
temu dodatkow i praw a do sam odzielnego bytu naro­
dow ego.

Polityka zniemczenia (Verdeutschungs-Folitik) M ar­
chii Wschodniej, rozpoczęta przez P rusy z pom orą  wiel­
kich ofiar publ.cznych i prywatnych, zrodziła po ' dzień 
dzisiejszy jeszcze m ało owoców. Przeciwnie, m ożna p o ­
wiedzieć, wyszła na pożytek polszczyzny. O b e c n i e  
s k u t k i e m  t e g o  ż y w i o ł  n i e m i e c k i  z a t a k u j ą ­
c e g o  s t a ł  s i ę  a t a k o w a n y m  i m u s i  s i ę  b r o -  
n i ć. Szybkość, z jaKą odbył się niedawnymi czasy roz­
wój organizacyj wojennych narodow o-polskich w dzie- 
dzmie politycznej i gospodarczej wywc^uje wręcz zdu­
mienie Pow olność postępów  niemczyzny stoi w przeci­
wieństwie rażącem  z tym  szybkim rozwojem 'P o laków .

I tutaj, celem rozbudzenia faratyzm u niemieckiego 
w Szwajcarach opow iada im hakatysta, że „S traż", za­
w iązana przez posła do parlam entu, p. Kościelsm ego, 
jest stowarzyszeniem , rr.ającem zw alczać „hakatystów 11 
(korespondent cytuje dosłow nie owo miano). „S traż11 
wydala walkę o tw arią  kultuize niemieckiej i bez og ró ­
dek nazwała o b sa d ze n ie , Polski (Besitznahnie Polens) 
przez P rusy k r a d z i e ż ą ,  „S traż" nieoawem będzie li­
czyła 250 000  członków, którzy chcą wszelkimi środ­
kami się bronić przeciwko wciskaniu „cudzoziem ców 11 
(Frem dlinge). ' - *

Na dzisiaj dosyć! Ale ciekawy jestem, czy Szwai 
carzy nie nazwaliby kradzieżą, obsadzenia ich kraju przez 
Prnsy? T oc przed Daru laty doszło w Ziirichu do bar­
dzo poważnych ,dem onstracyj antyniemieckich z racyi 
nietaktownej mowy pangieimańsKiej jednego 2 uczestni­
ków zjazdu w norym berskiem  „M uzeum G erm anskiem 11.

Szwajcar chce Dyć wolnym, a mimo to się dziwi, 
że Polak nie pragnie zostać Niem cem 1

W zaborze rosyjskim
1

S tra jk i w  W arszaw ie .
W a-szaw a . ( le i .  wl.) Z rozporządzenia ooerpo- 

licm ajstra dwunastu lokatorów  jeonego z uomów przy 
ulicy Krochmalnej skazano na drodze administracyjnej 
na a-eszt policyjny jednomiesięczny za zmuszanie w ła­
ściciela domu do obniżenia kom ornego.

„Kurjer W arszawski" donosi, że rozpoczął się 
w W arszawie strajk garbarzy. Zastrajkowali też praco-

droga, pełna zdarzeń tak ok-opnych. że Dani Helena nie 
m oże ich sobie doldacnie wyoDrazić. W reszcie staie 
pod w ysokim  murem, na którym rysują się potw orne 
lite ry . K a t o r g a !

P o  za tę  ścianę nie śmie. boi się spujrzeć... sły­
szy tylno z po za niej brzęk żelaza.

...Jest to  brzęk kajdan na rękach oana M ieczy­
sława.

Pod powiekami, okrywającemi czarne tęskne oczy, 
zbierają się wielkie gorące łzy. Pani Helena nie w.e, 
dla czego, ale opanowywa ją janiś lęk. "Podnosi oczy, 
spotyka się ze wzrokiem chorej, utkwionym w nią 
z  jakimś dziwnym, boiesnym wyrazem.

—  Co cioci jest ?
— Nic kochanie, nic serce...
— Ależ cioci n iedobrze?
— Nie boli mme nic... Ale się boję.
—  Czego ? —  pyta D z.adum o. —  P roszę się 

uspokoić...
Ale ciocia Hania drży, starając się stłumić w so ­

bie niepokój, jaki ją  ogarnia. Łyżeczka w jej przez*o- 
czystych palcach trzęsie się, uderza o brzeg szKlanki, 
wydając cichy, przeciągły dźwięk,

—  Zdaje mi się, że słyszę tu rko t przed gankiem, 
k toś przyjechał —  mówi Dziadunio, powstając.

P an ie  nie poruszają się, nie patrzą na siebie i są 
ogrom nie sztvwne. 1

—  Leonek P szen iczko ! —  woła Dziadunio ze 
stołow ego pokoju. 1

Chora dignęła. pani Helena zbladła, ale sta ra się 
mówić spoko jn ie :

(C. d. n.).
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wnicy wielkiej części lombardów prywatnych. Cukierni­
cy, m asarze, szewcy trw ają przy strajku.

K raków . (Tel. pryw.) „C zas“ donosi z W arsza 
wy, iż o ite nie mylą różne znaki, to  W a r s z a w a  
z n a j d u j e  s i ę  w p r z e d e u n i u  n o w e g o ,  w i e l ­
k i e g o  s t r a j k u .  Podług jednych strajk ten rna wy­
buchnąć w sobotę, podług drugich dopiero 19 b. m. 
Hasła do Dezropocia powszechnego nie wydała dotych­
czas żadna z partyj socyalistycznych. Agitują w tej sp ra­
wie wichrzyciele, zostający pod wpływem rosyjskim, 
przeważnie zaś socyalistów  żydowskich. Władze rządo­
we podwoiły srodKi ostrożności. M nożą się giosy, za­
pow iadające przy dalszem trwaniu dzisiejszych stosun 
ków pogram  ludności żydowskiej, w W arszawie atoli 
pogrom taKi jest wykluczony.

Język polski na kułei w iedeńsk iej. 
W arszawa. (Teł. pryw.) ., Kur jer W arszawski" do­

nosi : N a kolei wiedeńskiej rozpoczęto używać języka
polskiego w korespondencyi wewnętrznej w ydzia łów : 
kancetarya i zarząd, wydział prawny, lomce lary a finan­
sow a, b ijro  taryfow e, buchalterya, kasa główna, kon­
trola osobow a, drukarnia biletów , szkoła techniczna 
i miejska oraz agentury. Co do  zaprowadzenia języka 
polskiego w niurach dyrekcyi technicznej, przedstaw icie­
le ich na sesyach wyrazili sw ą przychylność.

W ydaieni za akcye gm inną  
KiakóW . (Tel. pryw.) „N ow a Reform a" d o n o s i: 

Dwaj obyw atele wiejscy, którzy zapiaciń już Kary po 
500 rubli za udział w pi atestach  gmin przeciw używ a­
niu w urzędowaniu gminnem języka rosyjskiego, o trzy­
mali świeże rozkaz generał-gubernatora M aksymowicza, 
aby w przeciągu 24 godzin opuścili Kraj i przenieśli się 
w głąb kosyi, albo wyjechali zagranicę. Są to  obywa 
tele z Płockiego pp. Michał Bołanowski, właściciel Kli- 
cKa i Mikołaj Szem pliński, właściciel O sieka. Obaj v y- 
jechali zagra licę.

Bunt kozaków .
B erlin . (Tel. wł.) S tacyonowani między Łodzią 

a Zgierzem  Kozacy zbuntowali się. Delegat ich, który 
/.cuiiósł ska igę  przed jwzełożonych, został zastrzelony, 
szesCdzie^ęciu kozaków  związano i odwieziono do tw ier­
dzy Iwangrodu.

2  c a r a t t i .
Mirski wraca.

Petersburg. (Tel. pryw.) „N asza 2 iź ń “ donosi, 
że do P etersburga w tych uniach przybywa ks. Swiato- 
połk Mirski. Przy,azd jego jest w związku z powaznemi 
zmianami w sferad i aum inłstracyjnych. Przebyw ający 
zagranicą Pobiedonoscew  jest ciężko chory. Aleksiejew 
zupełnie porzuca służbę państw ową.

Ulgi dla przestępców  religijnych.
Petersburg. (TBK) „P iaw it Wiestnik ogłasza 

uKaz, ułaskawiający tych, którzy za przestępstw a religijne 
już odsiadują karę, albo aż do czasu ogłoszenia ukazu 
jeszcze nie zostali na mocy wyroku ukarani. Czas kary 
za przestępstw a religijne dla zasądzonych na kary po ­
prawcze, więzienie w tw ierdzy lub zwykły areszt, ze 
stanie zmiejszony o  jedną trzecią część, dla skazanych 
na przym usow e lo b o ty  i utratę praw  —  o połow ę. To 
sam o dotyczy niepełno.etnich zasądzonych.

Zabójca S zu w ałow a.
W iedeń. (Tel. wł.) M orderca Szu wałowa poznany 

został jako były nauczyciel ludowy z Moskwy Kułakow­
ski]. Był on już raz zesłany na Sybir i w Tom sku utrzy­
mywał żywy kontakt z politycznymi zesłańcami.

Krwawa rew izya.
P e te rsb u rg . (Tei. wł.) W pomieszkaniu rz. radcy 

stanu inżyniera Iwanickiego polieya chc'ała przeprow a­
dzić rewizyę. Iwanicki, gdy połicyanci weszli do jego 
domu, począł strzelać, przyczem zranił jednego policyan- 
ta  ciężko, a drugiego lekko. N astępnie uciekł na strych 
i groził, że zastrzeli każdego, kto się zbliży do niego. 
W ezwano więc na pom oc kozaków .

Tłum  licznie zebrany przed domem, w którym  
mieszka Iwanicki, insuitowal policyę i kozaków. Kozacy 
rozpędzili więc nahajkami tłum. D opiero  przy pom ocy 
kozaków  udało się ująć Iwanickiego i dziewczynę, k tóra 
u niego mieszkała.

Demonstr&cye w O desie.
B erlin . (Tel wl.) O kręt „Potiem kin" przybył do 

--icbastopołc Podczas jego pobytu w Odesie z powodu 
oJezw y stronnictw a socyalno-dem okratycznegc zeDrał 
się wielki tłum w porcie. Polieya rozprószyła dem on­
strantów  i aresztow ała 14 osób. Dyktator O desy ska­
zał wszystkich na m iesiąc więzienia.

Sensacyjna pogłoska.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Chronicie" donos:, że 

TO marynarzy z załogi „Poticm kina" z rozpaczy, że me 
aiaidują zajęcia i schronienia w Rumunii, pow róciło do 
Rosyi, gdzie wszystkich natychm iast (? ') rozstrzelano.

W O JN A .
D eszcze.

Londyn. (Tel. wł.) Z T okio d o n o szą : Czas de­
szczowy w Mandżuryi już się rozpoczął. Japończycy 
cz) nią przygotow ania wobec spodziewanych powodzi. 
Na froncie panuje spokój ja k  z wiarygodnych źródeł 
dono.-./.a. arm ia rosyjska mimo zapełnienia luk po w al­

ące pud Mukdenem nowemi siłami, jest o  wiele słabszą

od japońskiej, co jest pow odem , że generał Lmiewicz 
dotąd zachowuje się .-.pokoinie.

C uolera w  armii.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.J Podług „N ow oje W rem ia" 

pod Mukdenern wybuchła cholera.

Odjazd W ittego,
Berlin. (Tel. wł.) Z P etersburga donoszą Witfe 

w najbliższą środę z Petersburga odjeżdża do Paryża. 
v ona tow arzyszyć mu będzie aż du Paryża. W ite  
otrzym uje za sw ą misyę ryczałtow o sum ę 5 .000  rubli, 
a nadto po 400  rubli dyet dziennie. W czoraj przyjęty 
został Wirte przez cara na audyencyi. Po raz pierwszy 
podczas pertraktacyi będzie używany język angielski, 
d latego też tak  długo ciągnęła się spraw a nominacyi 
W ittego pełnom ocnikiem , gdyż W itte nie włada dosta 
tecznie językiem angielskim.

C zeskie klasy rów n oległe.
W iedeń . (Tel. wł.) W obec licznych pogłosek o 

przeniesieniu czeskich klas równoległych z Opawy 
„Cons. C orresp ." podaje faktyczny stan tej spraw y. Za 
znacza ona, że tylke za porozum ieniem  wszystkich 
czynników może nastąpić jak akolwiek zmiana w tej 
sprawie. Na żądanie gabinetu dra K oerbera, Macierz 

I Szkolna w Pradze wyłożyła pieniądze na założenie 
i utrzym anie klas rówmoległych za rok pierwszy pod 
tym wyraźnym warunkiem, że zakład zostanie w Opawie. 
O prócz tego  szkoła ludowa pryw atna została przyłą­
czoną do sem inaryum  jako szkoła ćwiczeń. Pertrakcacye 
co do odłączenia tej szkoły ludowej i przemienienia ją 
w szkołę ćwiczeń pod rządam i G antscha zostały roz­
poczęte, dotąd jednak me ukończone. Dzisiejszy więc 
stan  całej sprawy jest ien, że zm iana nastąpić może 
tylko w porozumieniu wszystkich czynników, a ugoda 
będzie w najbliższym czasie traktow aną.

Sprawa upaństw ow ienia kolei
W iedeń . (TBK.) Kierujący kom net centralnego 

Zw.ązku przemysłowców austryackich zajmował się na 
osiatniern po iedzeniu oświadczeniem prezydenta barona 
G auischa w spraw ie upaństwowienia kolei. Kom itet wy­
raził zadow olenie z powodu zapowiedzi rządu co do 
zam ierzonego uwolnienia kolei państw owych od niedo- 
magań fisKainych i biurokratycznych, dalej podniósł ko ­
nieczność reorganizacyi państw ow ego ruchu kolejowego 
i wyraził nadzieję, iż m iarodajnym  czynnikom przemysłu 
aaną pędzie na czas sposobność do podniesienia życzeń 
i zażaleń w spraw ie upaństwowienia koiei prywatnych 
i reorganizacyi kolei państwowych. W tym  duchu s to ­
warzyszenia, należące do  Związku, otizym ały wezwanie 
do podniesienia swych życzeń i zażaleń.

P rzesilen ie  na W ęgrzech.
Budapeszt. (TBK.) O negdaj odbyła się konferen- 

cya  kom ite tu  k ie ru jącego  koaiicyi JaK słycnac , o b rad y  
toczy ły  się o k o ło  kw esiyi aby  gab ine tow i n iep a rlam en ­
ta rnem u  tak że  w przyszłośc i nie d o sta rczać  śro d k ó w  p ie­
niężnych do  p ro w ad zen ia  rząd ó w , ró w nocześn ie  a to li n a ­
leży s ta ra ć  się  o  to , ab y  urzędnicy  państw ow i o trzy m y ­
wali sw ą  ptacę z najwięKSzą punk tua lnośc ią . W tym  
duchu zostan ie  w poniedzia łek  pow zię ta  odpow iedn ia  
uchw ała. ,

K estranek przeciw  Rapcporrowi.
W iedeń. (Tel. wł.) W odpowiedzi na ośw iadcze­

nie p. Rapoporta nadesłał tutejszym dziennikom p. Ke- 
stranek oświadczenie, w którem  stw ierdza, że p. Rapo- 
y j f t  faktycznie dopom inał się dla znanej fabryki gw oź­
dź? specyalnych udogodnień, tudzież dostaw y arutu po 
cenach tańszych i kategorycznie poparł żądania swoje 
oświadczeniem, że jeżeliby nie uczyniono /.adość jego 
życzeniom , to  on, jako poseł, potrafi postarać się o agi- 
tacyę przeciwko kartelowi.

Jeżeli zaś dopiero po latach wypadek ten podał 
K estranek do w iadom ości publicznej, to uczynił to  dla­
tego, że przypom niał sobie w różnych mowach człon­
ków Koła polskiego szczegóły, które dow odzą, że fa­
ktycznie czyniono agitacyę p rzeew k o  kartelowi, że więc 
zapowiedzane przez p. R apopo 'ta  kroKi zostały fakty­
cznie uskutecznione

K onw encya w eterynaryjna z Niemcami.
W iedeń . (Tel. wł.) „Poln. C oresp.“ ogłasza dziś 

artykuł posła do Rady państw a Michała G arapicha o no­
wej konwencyi weterynaryjnej z państwem niemieckiem

P. Garapich wylicza wszelkie pro i contra nowej 
ugody, jXidnosząc z naciskiem, że według przepisów no- 
wei konwencyi w praktyce im port naszego bydła do 
Niemiec będzie tylko wtedy możliwy, jeżeli w całej m o­
narchii przez 9 miesięcy nie będzie nigdzie zarazy raci­
cowej i pyskowej. Poniew aż zaś truano, aby ew entual­
ność ta nastąpiła, d latego też i na przyszłość zależeć 
będzie zupełn.e od państwa niem ieckiego, czy na im port 
naszego była zezwoli.

O gółem  jednakże. zdaniem p. G arapicha, nowa 
konwencya w eterynaryjna jest lepszą, anizeb dotychczas 
obowiązująca i daje rządowi austryackiem u, jeżeli tenże 
dbać będzie odpow iednio o lojalne wykonywanie kon­
wencyi ze strony Niemiec <v najmniejszych szczegółach 
możność uczynienia naszego handlu bydlern p mimo pod­
wyższonej ochrony cłowej, zdolnym do k o n k u ren c i z by­
dłem niemiecKiem.

D eroulede.
W ieaen . (Tel. wł.) Radca dworu Liebenoerg, kre­

wny D eroulede'a, otrzym ał w iadom ość, że Deroulede 
ttk rtkee  ma przyjechać do Wiednia.

Sprawa m arokańska.
K olonia. (TBK.) „Koeln. Z tg" donosi z Tangeru,

że Hiszpania przyjęła zaproszenie na konferencyę w sp ra­
wie marokańskiej.

N ow e rug. pruskie 
B e rlin . (Tel. wł.) „V o rw an s“ duuosi, i c  ŵ  Oru- 

iicy Berlina osiedleni rosyjscy poddani otrzym ali rozkaz 
opuszczenia granic rzeszy niemieckiej w przeciągu 8 dni, 
w przeciwnym bowiem  razie grozi im kara pieniężna, 
a ewentalnie więzienie- P o  największej części dotknięci 
są  tern robotnicy, którzy wogóle nie brali żadnego 
udziału w życiu politycznem. " ——  -

P rz ec iw k o  Polakom .
H an o w er. (Tel. wł.) Z aprow adzano ograniczenia

studyów technicznych we wszystkich wyższych szkołach 
technicznych w Niemczecti dla PolaKów, pochodzących 
z Anstryi i Rosyi,

Z aw alen ie s ię  ratusza.
1 K atow ice. (Tel. wł.) Ratusz w Wohyrowie (?) na­

gle zapadł s i ę ; wiele osób zabitych

Krajowy zw iązek  podróżniczy  
Kraków. (Tel. pry a1.). S tatu t ułożony przez korni- 

syę dla ożywienia ruchu podróżniczego projektuje utwo 
rżenie krajów. Związku podróżniczego dla Galicy i; rnaja 
do niego należeć stale i rnieć w nim swych d e leg a tó w : 
nam iestnictwo, Wydział krajowy, dyrekeye Kolei galicyj­
skich, Tow arz. tatrzańskie, Tow. dziennikarzy poiskich 
i Tow. Miłośników historyi i zabytków  K rakowa. Do 
Związku należeć m ają także delegac ; tych wszystkich 
m iast i przedsiębiorstw , k tóre opłacać będą roczna 
wkładkę powyżej 200  k o ro n .’ W szyscy inni członkowie, 
tak osoby prywatne, jak zbiorow e, płacące niższą wkła 
dkę, wyDierać mają 10 delegatów. Siedziba Zw iązta 
Kraków.

Z gocy.
M adryt. (TBK.) Były prezydent ministrów ViHa- 

verde um arł wczoraj o godz. 8 rano.
Csakatnrn. (TBK.) Kom endant XIII korpusu i głó 

w nouow oazący w Zagrzebiu, generał-porucznik hr. F t  
liks Orsini Rosenbeig um arł wczoraj o pół do 10 ram 
na apop letayę po ukończeniu rewii 5 pułku ułanów.

B u rze  , E 
InsbruK . (TBK.) Z rozm aitych stron kraju nad­

chodzą w iadom ość, o gwałtownych burzach i uderzeniach 
piorunów. W pew ne: miejscowości piom n zabn mała 
dziewczynkę.

sż ltody  w materyał&ch są  liczne. Szkody wyrzą 
dzone przez grad ouliczają na 9C .000 koron.

W iedeń . (TBK.) Radę państwa wczoraj o d ro ­
czono.

N A  M A R G I N E S I E .

rTa wakacje.
W spomnień dziś dzwoni struna czuła 
Gdy sie zamknęły szkoły bram y,
A mnie na wózku „bałaguła"
N a czas wakacyj wiózł do mamy 
Tygodni tyle w wolnym b y c ie !
Prom ienna z złotych przędz idyllo 
O  tobie m arzę całe życie, 11 
N ajradośniejsza z wszystkich chwilo!

Dzisiaj na świecie jest inaczej.
A może mi się tylko zdaje,
Ze coś się krzywi, coś się paćzy,
Nastały inne obyczaje.
Studencik minę ma senzata.
Do domu wraca zblazowany,
Kpi z rozm ów  dz,adka, mamy, tata.

. Na w szystko słowa ma przygany.

To ten sam , który podczas szkoły 
Kp: sobie z swych nauczycie li;
P o  co zabiegi trud, mozoły,
Któż mu dać d w ó j k ę  się ośmieli ?
Wszak dziś nastała nowa eta 
Złą notę z g r e k i ,  z g e c g r a f u  
Cofną pod groźbą rew olw era.
O n takie rzeczy d z i ś  p o tra f i!

0  ! źle się dzieje, moi chłopcy,
Coś mi dziś serce rwie, coś t a r g a :
„Blizcy, a przecież dla nas o b cy !"
Ta z piersi się dobyw a sKarga.
Inaczej za mych czasów b y ło !
Dziś wy idziecie d rogą in n ą :
N a gorsze w szystko się zmieniło
1 nie jesi tak, jak być p o w in n o !

W akacye idą ! D rogie dzieci ! 
t Niechże ten złoty czas młodości 

Weselem dusze wam rozswieci,
Niech szczęściem w sercach się rozgości.
Niech się w studenckim gwarnym  tłum ie 
Dziś życia droga kwiatem ściele, ,
Bo ten, k t o  d z i e c k i e m  b y ć  n i e  u m . e, 
l e n  i w s t a r o ś c i  w a r t  n i e  w i e l e .

KAZET.

Wiadomości bieżące.
—  W ybór uzupełniający jednego członka Rady po  

wiatowej w Brzozowie z grupy większych posiadłość i 
rozpisało nam iestnictwo na dzień 10 Sierpnia rb.
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—  W u d u m e śc i osob iste. Lekarz miejski dr. Bolesław 
Kielanowski powrócił z letniego pobytu do Lwowa i o r­
dynuje jak dawniej w gmachu hi\ Skarbka. " '

—  Z  politechniki. Dziekanami ^zkoły politechnicznej 
we Lwowie na lata naukowe 1905— 6 i 1906— 7 zo­
stali wybrani: prof. J r  Stanisław Kępiński na wydziale 
ni^nieryi, prof. Edgar Kovats na wydziale budownictwa 

lądowego i prof. 9k ikior Syniewski na wydziale chemii 
technicznej.

Zjazd Koleżeński m aturzystów  z r 1865 oubę 
dzie się w Tarnopolu nieodwołalnie dnu. 19 hpca, na 
1 tóry wszystkich kolegów zapraszam y Aleksander Bar- 
wiński, A dam  Studzińsku

—  W iadom ości KOŚcieine. Dyecezya przem yska obrz. 
lać. Z am ianow ani: ks. Jan Santocki, proboszcz w Ja­
sienicy, poćdziekanem  brzozowskim , ’ ks. Alfred W łodzi­
mierz biatogłowski, proboszcz w M ościskach, poddzie- 
kanern mościskim, ks. Tom asz W łazowski, proboszcz 
w Sieniawie, puddziekanem jarosławskim , ks. W ładysław 
PryJel, proboszcz w Komarnie, poddziekanem drohoby- 
cK;m, ks. Jan Nawrocki, proboszcz w Birczy, poddzie- 
kaneni dobrornilskim, ks. Dominik Zarytkiewicz, wikary 
w D rohobyczu, katechetą szkoły wydziałowe) męskiej 
w Drohobyczu.

— M ianow ania . M inisterstwo hanom zam .anow ało 
podorcera  rachunkowego I klasy, Zygm um a Kunkego, 
asysientem  pocztowym, a dyrekcya poczt i telegrafów 
przeznaczy ła go eto T arnopola

—  Z ko le i państw ow ych . W stanisławowskim okię- 
gu. W randze VH1 do klasy l-szej posunięci: kom isarz 
ruu.Sjyif Izaak D arni w Stanisławowie, kom isarą ouoo- 
wnidlwifi Siamsiaw Moryc, zastępca naczelnika sekcyi 
k .jserw acy. w Buczac/u; rew idenci: Waleryan W iśnitw-
i.i, Lubin L  icki, Stanisław  Kaszuba. Albert Lewiński, 

i ,orentvn Kraus i Eliasz SternOerg w Stanisławowie, oraz 
ofieyałowie • Adam Baczyńtki w Chodorow ie i Kazi­
mierz Latiriek, naczelnik urzędu Ktiflryffiifeo w buczaczu.

W randze IX do klasy l-szej posunięci : adiunkci 
Kiuow n ic tw a : Izrael Sternheli w Stanisławowie, G ustaw  
L abu.ski w Kołomyi i Mojżesz Dimant w Stamsławo- 
W'c;' dalej adjlmkci m aszyn: Jędrzej BohosiewiCZ w Czort- 
i. >w,t i O zyasz łh ittner we Lwowie.; tudzież adjunkci: 
Robert Ksenoton Hoszowski w Kołomyi, Stanisław Grenn 
w Stanisławowie, Maryati Bictkowski w Kołomyi, oraz 
Michał Pul.Lik, Józef Geissier, Zdzisław Szpoi, Stanisław 
Puiiu i Ignacy Słoriczynski w Stan.sławowie.

D o kiasy 2-gici posu n ięc i: koncepiści kolejow i :
Adolf Sitscli i Ignacy Kisił w S tan isław ow ie, adjunkt 
budownictwa Joachim S to lzenb trg  w Dełatynie, o raz ad ­
iunkci : Zdzisław N azarewicz, naczelnik urzędu stacyjne- 

o w Bortnikach i Mojżesz Peitzner,}* Klemens Rudzie­
li wski, Emanuel Nowobilski, Jakub 7borow ski i Saul 
Lauterstein w Stanisławowie. 1

W randze X do klasy 1 -szej posunięci asy sten c i: 
Emanuel Pusch, naczelnik urzędu stacyjnego w Dubow- 
cach, oraz Józet D ąbrow ski, A leksander Medurt, Julian 
P iotrowski, Edward Pillarz, Senaer hausm an i M arek 
Waltuch, wszyscy w Stanisławowie.

Do klasy 2-giej posunięci a sy s te n c i: WTnelm Ro­
lfie w Korszowie, Manes W eissberg w C zonuow ie, Lu­
dwik Keck w Stanisławowie, Karol Baum garbier, naczel­
nik urzędu stacyjnego w M atyjowcach, Jędrzej Rom ań­
czuk w jezupolu, Stanisław M ayerberg w Haliczuj* S e­
weryn Suchomel w T artarow ie i Kazimierz M arceli U i 
śniewsm w Stanisławowie.

Do klasy 3-ciej posunięci asystenci: Michał D utka 
w Chryplinie i Józef Aksenty w Bóbrce-Chlebowicach.

W randze X asystentam i zam ianowali zostali: 
w’ klasie 2 -g ie j: A leksander Dutkowski, ekspedytor s ta ­
cyjny i kier. urzędu stacyjnego w Kalinowszczyznie, oraz 
w klasie 3-ciej Jan Strohal, stacyjny w Stanisławowie, 
rtakouiec w k ia s ie 4 -te j: aspirant T ad tusz  Rumba i kan- 
cS teta  Emanuel M ayer w Stanisławowie, tudzież Izaak 
oriiek w Czortkowie.

W okręgu dyrekcyi krakow skie' mianowany został 
asystent Juliusz Ćwierzewicz w Zwardoniu, naczelnikiem 
urzędu stacyjnego w Milówce, a lekarz kolejowy dr. 
Leon Fiirbek w Tarnow ie, urzędnikiem w IX randze. 
Dalej przyjęci z o s ta l i: Wilhelm łiam m erschlag jako asy­
stent masawu do w arstatów  w Nowym Sączu ; dr. Jó ­
zef G órka jako lekarz kolejowy do okręgu sanitarnego 
w Sędziszowie, a jako bezpłatni w olontaryusze Zdzi­
sław Żegestow ski dla Bogoniowic-Ciężkow ic i Maryan 
Turnau dla Podgórza-B onarki. Nakoniec przeniesieni 
©stali : ofieyał W iktor Lów enburg z Chaoowki do dy­
rekcyi w Krakowie; adjunkci W ładysław GerczaK z Mi- 
ówki do Chaoowki a Karol P ossinger z Rzeszowa do 
Tarnow a, o raz m anipulantki : Paulina Lukasiewicz
z Jasła do kzeszow a, Józefina Braun z Sanoka do Rze 
szowa, i Jadwiga Deivecchio ze Słotwiny do Sanoka.

O  edną klasę posunięci w randze lekarze kolejo­
wi. dr W ładysław Piaskiewicz w Kołomyi i dr. Adolf 
Stock. w Czortkow le.

W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przyjęty zo­
stał Karol Baudisch, jako bezpłatny w olonlarvusz do 
urzędu ruchu w Stanisław ow ie, a kom isarzom  maszyn 
Edmundowi H erbstowi w oddziale mechanicznym dyre­
kcyi i Zygmuntowi Sochackiemu w w arstatach w S tani­
sławowie zam ieniono ich miejsca służbowe. Asystent 
Henryk Ferus przeniesiony został z U ybranowki do 
Korszow a, a aspirant Stanisław  G urzecki z M onaste- 
rzysk do W ybranówki.

—  Apartam enty prezydenta miasta zostaną obecnie 
odnow ione W obec tego, że —  jak stw ierdziła kom isya, 
urząozenie jest zupełnie zniszczone, uchwalił m agistrat 
na wczorajszem posiedzeniu przeznaczyć na ten cel kwo­
ty 12.000 koron.

—  Biuro pracy  Tow. prywatnych nauczycielek i urzę­
dniczek przy ul. Kościuszki iJ 3 zam knięte będzie od 15 
,ipca do 15 sierpina br

—  Wyścigi 1 Lwowskiego Kluou Młodzieży Cyklistów 
odbędą się dzisiaj o godz. 4 po południu. W program ie 
jest sześć biegów, ponadto w przerwach staraniem  „Tow. 
Zabaw lndi i m łodzieży1 odbędą się biegi i zawody 
w' chodzie D o wyścigów zgłosiło się 23 panów

—  P ogrzeb  śp. A ugusta  K rzysz to fa  P u zd ro  w ski ego, 
żołnierza z r. 1863, sybiraka, odbył się onegdaj na 
cm entarzu Łyczakow skim , Zwłoki niesiono z domu ża­
łoby aż do g iobu przygotow anego na cm entarzu Ł y­
czakowskim, na pagórku, przeznaczonym dla uczestników 
powstania w r. 1863. Prócz licznych znajomych i kole­
gów zm arłego, zauważyliśmy w orszaku żałobnym de- 
putacye robotników  ze Stryja i znaczną ilość robotni­
ków' kolejowych, którzy długie lata pracowali w Stryju 
pod kierunkiem zm arłego. ’

S. p. August Krzystof Jastrzębiec Fuzdrowski był 
synem Ignacego, profesora agronom ii w Petersburgu, 
w Żytom ierzu skończył gim nazyurr a w Kijowie wydział 
medyczny, ' tam też należał do organizacyi powstania. 
W r 1863 poszedł w szeregi i walczył w oddziale 
Rudnickiego pod kom endą T retiaka, z n a n e g o  poc1 pize- 
zwiskiem „S ow a". Pod W ercholisiem wzięty do niewon 
został skazany na karę śmierci przez powieszenie, pó ­
źniej jednak zmienono wyrok na 16 lat pracy w ko­
palniach Nerczyńskich.

Z N erczynska w ysłano go do A leksandrowska, 
gdzie kazano mu objąć kierownictwo szpitala, tę  sam a 
funkcyę pełnił następnie w dzikiej okolicy Ołonki do 
r, 1871. P o  powrocie z Sybiru nie w ydano mu żadnych 
dokum entów, skutkiem czego, schroniwszy się do Gali­
cy i, objął posadę przy ówczesnej kolei Aicykslęcia Al­
brechta. Cześć jego pamięci.

—  S tra jk  ro b o tn ik ó w  budow lanych . W czorajszy 
dzień przeszedł zupełnie spokojnie. Popołudniu o godz. 
4-tej w hali muzycznej na placu powystawowym  odbyło 
się zgrom adzenie, po k tórego ukończeniu około oOO 
robotników  i robotnic przeszło ul. Poniatow skiego, św. 
Zofii, Zyblikiewicza, Pańską, Batorego i Halicką pocho­
dem do Rynku Tu przed głownem  wejściem do Ratu­
sza przem ówił do strajkujących p. Wityk, wzywając ich 
do spokojnego rozejścia się i spokojnego dalszego p ro ­
wadzenia strajku. Mówca podniósł, że wrobec deputacyi 
strajkujących, która była wczoraj u nam iestnika nr. P o ­
tockiego, wyraził się nam iestnik z uznaniem o spoko j­
nym przebiegu strajku, który uznaje za słuszny, jak 
przyznaje słuszność żądaniom  robotników  i ich po_imo- 
wan.u ugody i zapow iedział, że wpłynie na to , aby 
strajk jaknajrychlej mógł być ukończony. N a wpły­
wie nam iestnika i prezydenta M ichalskiego m ogą ro b o ­
tnicy opierać nadzieję zakończenia strajku w myśl ich 
życzeń. W zywając jeszcze raz do wytrwania w strajku 
i zachowania spokoju, zakończył mówca okrzykiem na 
cześć strajku N astępnie rozeszli się robotnicy do 
domów.

•*-

Na polecenie kilku robotnikuw  aresztow ano w czo­
raj dwu m urarzy Michała Ziębę i K arola P isarskiego, 
oskarżonych o to, ze we czw artek i piątek zbierali po 
szynkach datki na rzecz strajkujących, przyczem w yka­
zywali się listą składkow ą. W obec ośw iadczenia kom i­
tetu strajkow ego, że nie upoważniał ich do zb.eraniu 
składek i zażądał ukaiania ich jako oszustów , zatrzy­
mano obu w aresztach policyjnych, sk ą d  zostaną odsta­
wieni do sądu karnego.

—  K rad z ieże  W ul. Szpitalnej pod 1. 28 dostań się 
złodzieje do wozowni p. N. N assa i ucięli u dwu po ­
wozów skórzane fartuchy. —  W sklepie p. P iotra M a­
dejskiego przy ul. KochanowsKiego zjawił się notowany 
i kilkakrotnie karany złodziej Józef Strocl i zażądał kart 
z w idokam i. Po przejrzeniu kart i zapłaceniu za jedną, 
wyszedł S trocel na ulicę a właściciel sklepu dopiero 
wtedy spostrzegł, iz skradziono mu około stu kart, wy­
biegi więc za nim i przytrzym ał złodzieja o kilkaset 
kruków  od sklepu, kart jednak już przy nim nie zna­
lazł. Przebiegły złodziej podał je zaraz po wyjściu ze 
sKlepu oczekującemu nań spóinikowi, kióry poszedł 
w inną stronę.

— P rz e je ch a n ie . D orożkarz paiokonriy Nr. 23 prze­
jechał wczoraj około czwartku popołudniu na pl. Marya- 
ckim loKaja Micnała W yskwarskiego i pokaleczył go 
ciężko w rękę i plecy.

—  Z gub iono . R. Jan Koch zgubił portfel, zaw iera­
jący aokum enty osooiste i w ojskową kartę m eldunkową 
30 p. p. —  P. Zuzanna Krawczyk zgubiła w okolicy 
głów nego dworca srebrny zegarek dam ski, czarno em a­
liowany z breloczkiem tego sam ego wyrobu.

□  Ja n ó w  pod L w ow em . Z g r o m a d z e n i e  O d ­
d z i a ł u  ' T o w .  G o s p o d a r s k i e g o -  W Janowie 
pod Lwowem, odbyło się dnia 13 hpca b. r. zgrom a­
dzenie oddziału gróaecKO-jancwskiego Tow . G ospodar­
skiego Galicyjskiego

Zebranie zagaił prezes Oddziału p. Edward Ko- 
pecki z Rokitna, om awiając cele i zadania Tow arzystw a 
i jego nowo zaw iązanego O ddziału grodecko-janow skie- 
go, poczem dr. Zygmunt G argas wygłosił reterat o re­
form ie ksiąg gruntowych. P o  referacie rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, w której wzięli udział pp. Radom­
ski, ks. Konowalec, Blicharski, P iotrow ski, ks. Strzelbi 
cki, poczem  uchwalono zgodnie z  wnioskami referenta 
udać się do kom itetu Tow . G ospodarskiego z prośbą 
c  wyjednanie:

1) aby w projekcie rzaaow ym  ustawy o sp rosto ­
wanie ksiąg g rur.iowycn, w caaei pełni przeprow adzono 
zasadę postępow ania z urzędu i zasadę bezpłatności 
tego postępow ania, a wszelkie ograniczenia w tym kie­
runku zostały usunięte;

2) aby nastąpiło odpow iednie powiększenie persc ■

nalu sędziow skiego, względnie taki rozdział czynności 
aby przepis §§ 165 i 168 patentu cesarskiego z 9 sier 
pnia 1856, przestał być m artw ą litera prawa, aby raczej 
dział spuścizny stał się integralną częścią postępow ania 
spadkow ego;

3) aby w każdym sadzie powiatowym  ustanowiono 
publicznych urzędników pom iarowych (geom etrów) i aby 
ci urzędnicy pełnili swe czynności pom iarow a wogóle, 
lub co najmniej do pewnej granicy, bezpłatnie;

4) aby podwyższono granicę 100 złr., do  której 
w myśl ustawy z 5 czerwca 1890 1. 109 D P P .r w ystar­
cza obecność dwóch św iadków dla sporządzeń.a doku­
mentów, zdolnych do im abu lacy i;

5) aby zwierzchności gminne i przełożenstw a o b ­
szarów  dworskich były obow iązane ao donoszenia s ą ­
dowi o wszelkich transakcyach m ajątkowych w obrębie 
ich terytoryów ' dokonanych, ponadto uchwalono starać 
się o to , aby w całym  kraju przeprow adzono nowe po­
miary tudzież wyrażono życzenie, aby zaprow adzono 
przepis ustawowy, aby wszelkie transakeye m ajątkowe 
odbywały się p izy  współudziale naczelnika gminy.

’ N astąpił wykład p. Bronisława Janow skiego o naj- 
waznieiszych zagadnieniach nawozowych, który om awiał 
zarazem  pomoc, której udzieia Tow. G ospodarskie co 
do nawozów W dyskusyi zabierali głos pp. Radomski 
ks. Cclewicz i ks. Konowalec, oświadczając gotow ość 
korzystania z jx»mocy Tow arzystw a.

W końcu uchwalono pros.ć kom itet o rozesłanie 
do wszystkich gmin, urzędów parafialny ch i obszarów 
dworskich instrukcyi o chlewniach zarodowych i stacyach 
buhaji oldenbuiskich.

O  S tan is ław ó w . G i m n a z y u m  r u s k i e .  W przy­
szłym roku szkolnym tj. z dniem 1 września rb. wcho­
dzi w życie w mieście i.aszem nowe gimnazyum ruskie. 
Na pomieszczenie tego zakładu naukowego wynajęto 
już z pOiecenia ;Rady szkolnej krajowej trzy ubikacye 
w kamienicy H orow itza, przy ul. Sobieskiego, za czyn­
szem 3 .000  k. rocznie. W r. b. mają być utw orzone 
dwa oddziały pierwszej klasy, w następnych latach maja 
przybywać kiasy dalsze. Komisyi dla egzaminów w stę­
pnych dotychczas jeszcze nie ustanowiono, wobec czego 
wpisy do ruskiego gimnazyum odbędą się zapewne, aż 
po feryacn szkolnych.

W tych dn iach  zm arł w Wiedniu znany i ceniony 
pisarz niemiecki Johannes Ziegler, który zasiużyl sobie 
i w prasie polskiej ' na pośm iertną wzmiankę. Z .egler 
był pisaizem  wielostronnym - pisywał powieści, szkice 
z podróży, fejletony literackie i artystyczne, ale we 
wszystkiem , co pisał, znaleźć można było niechybnie 
jedną wieczną zw rotkę: opisy zastaw kulinarnych, sm a­
kołyków i trunków ca ltg o  św iata. Zbadał on kuchnie 
obu półkuli, a gotow ać umiał nie gorzei od Dumasa 
ojca. Przed Kilku laty uczuł wyrzuty sumienia z po 
wedu, że nie poznał był dotąd kuchni polskiej. Słyszał 
wiele o Hawełce, nie leniwy więc w ybrał się do Kra-’ 
kow a w tym jedynie celu, aby poznać sławny polski 
zakład gastronom iczny. Rezultatem wycieczki był śli­
cznie napisany feileton w „N . W. T agblatt" pt. „Ein 
sterbendes G etrank“ (zam ierający trunek). Owym trun­
kiem był miód. Ziegler rozpoczął upis wycieczki od 
stwierdzenia, że nie potrzeba umieć pc jx)lsku, żeby 
trafić do Mawelki. Każdy zagadnięty pi^.echodzen. sko ­
ro usłyszy nazwisKO haw ełka, staje się bardzo „przy­
jem nym ", twarz mu promienieje, oczy się św iecą i z du 
mą wskazuje mu drogę. Pysznym bvł opis śledzi Ha- 
wełki, najlepszych, jakie podróżnik spotKał. Ziegler za­
chwycał się nawet inteligentnym wyrazem oczu u śledzi 
p. Hawełhi. Z prawdziwym zas rozczuleniem pisał o 
owym zamierającym trunku, o miodzie, którem u przy­
znawał wysokie zalety.

Winieniem jeszcze dodać, że eskapady na polu kuli­
narnym bynajmniej nie uunują Zieglerowi znaczenia lite­
rackiego, bo obok tej metody był to pisarz istotnie uta­
lentowany i jeden z najlepszych wiedeńskich fejletom- 
stów . Feileton o śledziach i miodzie powinien p. Ha­
wełka w złotych ram ach umieścić w swoim lokalu jako 
uznanie ze strony rzeczywistego i m iędzynarodowego 
znawmy. 6817

W yszły z a n tk u  i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach podręczniki naukowe P lato  v. R e u ssn e ra  
do bardzo prędkiego i łatw ego nanczan;a się obcych 
Nzyków bez nauczyciela: S am o u czek  P o isko -N iem icck1,
I kurs, XXIV wydanie kor. 2.40. —  S am ouczek  Pol 
sk o -A n g id sk i, I kurs, XII wydanie kor 2.30.

O  nadzwyczajnej łatwości, praktycznosci i taniości 
S am o u czk ó w  R eussnera , istniejących od r. 1880, może 
świadczyć przeszło 500.000  zwolenników jego metody 
i przeszło 2 .000  jego osobistych uczniów.

Skład gtówny w  K sięgarn i P o lsk ie j, ul. Akaae- 
micka 2 a) we Lwowie. 6 9 T8

G abryelski (K raków ) najmuje, kupuje i sprzedaje — 
narmonie (oa 100 kur.), samograj : (od 400 koi,), pianina 
od 500 kor.) i fortepiany (od 600 koi.) — krajowe i za­

graniczne — nowe i przegrane — za gotów kę i na spłaty — 
bez zaliczki, lustr, używane od cen najniższych. 4223

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwaio-
ryum astronom . Politecnniki) w d. 15 lip>.a b. r.:

Gouzina
Ciście-

nie
w mm

iemue-

C.

Opaa 
W ian w .4  c.

: (sr. i  Pt>)

Temrerai ura
Jiaj- | s»j-w-ytsjsa nif.iza

7 rano 
2 popoł 
9 wiecz.

731-3 i 
730 5 ! 
731-0 j

13 4 
18-5 
13-1 j

W:i }
W* 1 0.5
W j |

2 0 6  10-8

U w a g a ,  Zachmurzenie, kilkakrotnie deszcz. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś ;  Zmienne zachmurzenie, 

opady.
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N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k ę  t ę  R e d a & o y a  n i e  o d p o w i a d a .

C ooo?! T atko  pozwolił, bo to s ą  Jacobi’ego A ntinikotyno
we tatki Jo papierosów 3319

O r *  A n t o n i  U i i n m o n f e i d
b. asystent kliniki dermatolog. w Uniwers. wrocławskim 
osiedlił się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul, Kopernika 28 od 3 5 pup, (466

Dr. Robert Ouest 6064

były asystent kliniki chorób dziecięcych w W rocławiu 
osiadł we Lwowie i ordynuje od 3—5 popoł.

—  p ł a c  k i c r i i a i r d y ń s k i  1 .  3 . 1 -------

Dentysta Dr. Józef MESĆHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. -  Sztuczne zęoy i koron; 

plomby porcelanowe. Wyjmowanie zębów. 3710

ł w a r d o  i  p ł y n n a

1895

i delikatną,
W szęd z e  do najoyeu.

o / e rm m / lO '

wino chinowe z żelazem
Środek wzm auiiiający dla słabowitych. bezkrwi- 

styeh  i rekon w alesoen tów , pobudza apetyt, ' 
wzm acnia n erw y, pokrzepia krew. 425

Smak wyburny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.
J  S erra v a llo  T r y e st-B a r c o la

W aptekach ł/a flaszka po 2'00 k. i 1 1. k. 4'gQ

J I I G N O N
Nowo otworzony

PE^SYDNAr 99
ul. K raszew skiego 1. 1 

wynajmuje pojedyncze pokoje także dziennie, z całern 
utrzymaniem — Pokoje urządzone z komfortem . — Ceny 
umiarkowane. — Wiki J„mowy sporządzony przez pierw­
szorzędne siły kucharskie. — Wikt w pensyonacie i do 
dom ów prywatnych do Menażek. 5469

lambad
Kaiserstrap „Stadt Hamburg*

Dr. St. Benedykt
H w i a f  k o w & I L i
1 i. asyst, kliniki chor wewn. 
Lniw. Jag. ordynuje jak la t po­
przednich od 15 maja do 30/9.

488/

Wiadomości giełdowo.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za  tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 h l, płacono kpr. 4 1 '4 0  do k. 41 '80  
Tendencya: silniejsza.

. C u k i e r ;  Rarinada pnm a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych w’ag. K. 7 0 —  do 7 1 '— . 
Rafinada secuoda z dostaw a natychm iastow ą z W ieo.ua w 
catych w agonach K. — *— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. ~_ *— d o -  -;— beczkam i, 
do — •— . ‘ j

Tendencya: bez ocnoty.
N a f t a  galicyjska S tandard  White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 36 '5 0  cio K 37"20. W beczkach 
K. 38-10 ao  40-55. ...

Tendencya: spokojna.

W iedeń: d. 1 5 h p ca . 'K ursy  giełdy w iedeńsk:e j: 
Losy a) procentow e: Austr zaiuadu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 305"— , Austr. zakł. kred. z ob. p- 
z r. 188y 3 proc. 3 0 3 -—, T ow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 Droc. 2 7 0 ' — , Węgiersiciego Dan. 
ku h ip .' po 100 zł. 4 proc. 269 —  Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr.’ 4- p roc .’ 1. 03-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 26-30, Zakł. kredytów , 
dla handlu i Drzem, do 100 zł. 477-— , Clary zł. 40, 
m. k. 157-— , Pożyczka m, insbruku 25 zł. 78 -25, Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 8 ’25, Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 66 — , O ten 40 zł. 170"— , ' Palffy 40  zł. m. 40 
175-—-, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł 55-— , 
Czerw krzyża węg, tow . 5 zł. 35"50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 62-— . Salm a —  zł. m. k o r / 74*— , 
Pożyczka salcburska 142 25, zł. T u re c k i oolig. prerr 
kolej po 142-25 fr. 141*95, Losy komunalne m. Wiednia
z r. 1874 536-— .} 1 .

P aryż , d. 15 lipca. Trzy procent, renta — •—  
— •— . i Święto narodowe

Berlin, d. 15 lipca. Banknoty austryackie 85 20 
Spirytus — 1— .

Frankfurt, ' d, 15 lipca. Austr. -kred. !— 1— , 
D isconto —>•—*, Laura — •— , Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — •— . U sposobienie: 1

jowa 190-3... Austr. Renta Koronowa 106-40 Węg. Rem a ko­
ronow a 96"66. 56 1. Listy Tow kred. ziem. 106 10, 4 proc 
listy Banku hipoisczn. 99’—, proc. listy BanKu hipot. 
10T90, 5 prc„ listy Banku hipo^eczn. 112* —, 4 proc. listv 
Banku kraj. 100 - . 4Vs proc. list) Banku krai. 102*10, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. — , Obligacye piopi-
nacyine 10C10 4 pro. Gal. ooż kraj. z 1897 r. 9975 ,4  prc. 
pożyczką miasta Lwowa 99"—, Losy tureckie 142-25, Marki 
117-43, Ruble 25?-—, Kiedyty —" -, Alpiny — Węgier*, 
kred — . Unionbank — , Koieie. — —■ «

Usposobienie : po przemijającem osłat),eniu ustalone 
pod v'pływem Eeriina. Ogółem obroty spokojne

B e r l f n ,  16 lipca. Przy zamkn.ęciu wczoraiszem
gierdy: Kr--dvty 207'—, Staaisbanny H 3-7ó Disconto Co- 
mandit 189 Berlin. T u tę  hanul. 169-90, Laura 259*75, Bu- 
humery 2>810 Kolej połudn. wschodm o-piuska — . Ru­
bel za gotówkę 216 05, Kole, warsz. wied. 123’25, Kolej mo­
rza śródziem , koiej M endionuma 162*00, Losv
tureckie .35'75, Renta włoska „Harpener** kopalnia
węgla 220-25, Kolei M aneiht.rg-.ńław ka — Konsol ida- 
cye — , Lomuar ly 18 25 Ko> :j henry i20'- , Niemiecki 
bank narodowy 129—, Kar.aaa P-roierrea 151*20, Akcye że­
glugi hamburskiej 15ol0, Kurs warszawski —'—, hu ta
„D u.inersm ark1* 26275.

f r T u a K iu r t ,  d. 16 lipca. W czorajsza gieida wie­
czór la Austryacka renta oapierowa i0 r —, Austr renta
srebrna 101-—, Austr. renta złota i01 60 Austr. akcye kre- 
dytowp£207- , Staatsbaftnv 143-yO. Lombardy 18'30, 4-prot. 
austr. renta koronowa 100’60.

T e n d e n c y a :, SDOk f
B e r l i n  16 lipca. 4 proc, węgierstta renta złota 

— , węgierska renta k o r o n o w a  , Austr akcye k re­
dytowe 207 staatsbahny 143-75, uombardy 18'25, D iscon­
to Comandit 189'— Ruble 216-05.

Tendencya silna. i 1
P aryż , dnia 16 kwietnia. Z powodu św ięta naro ­

dow ego giełda zam knięta. ' '

1
D ep esze z ta rgu  pien iężnego.

W ie d e ń .  16 lipca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano,- Akcye austr. Zakładu kredy­
towego ,658-75 Akcye węgieł Lakładu kretwt. 778-50, Akcye 
Augk banku 367 50 Akcye Unionbanku 540— , Akcye Lan- 
derbink-i 150*50, Akcye 3ankvereinu 550—. Akcye Boden 
crta if 1022— Akcye gal. Banku hipotecznego 550’—, Akcye 
kolei riństwowwch ‘ 71*50, Akcye kolei południowej 86"50 
Akcye Tramway A. —*—, B. —*—, Akcve kolei Elbethal,
447'—, Akcye kolei pó’n. 5830-------, Akcye kolei czerń.
583"—, Akcye Alpiny 527-75, Akcye Rima Muranvi 548-50 
Akcye Prag. Tow żel. 2653'— Akcye Fabryki broni 
563-—, Akcye tureckie tytoniowe 3o2-—. Akcye ga,ic. karpac. 
Tow. naftowego 908 —, Oblig. węg. ind. 96-0 , Renta ma-

Targ zb ozow y i tow arow y.
f in d A p e ia z l .15 lipca Pszenica na kwiecień 1905 r. 

od —"— do — *—, Pszenica na maj od - y— do —*—- 
Pszer..ca_ na paźuziermk od 15"5o do 15-58. Żytu na kwie­
cień 1905 r. od 16"10 dc- 16 12. Żyli na paździeinik od 1278
ao I2b0 Owies na kwiecień 1905 r. o d  do —•—
Owies na pażdzi irnil ou 1142 do 11*44, Kukurudza na maj 
19uó 10 66 do 10*08, Jtukuruaza na lipiec od 15*28 do 15*30, 

ukiruuza na wrzesień oa —• - do — Rzepak na 
sierpień od 2-»'30 do 24'j O.

Pogoda: zmienna

W Administracyi „Słowa Poiskiego** jest do nabycia 
dz ie ło :

Karo! Seipobc?

Dzieje -politycane - 
= -  Europy tyspółozogneL

Rozwój stronnictw  iform  politycznych(1814— 1900). 
Przeiużył i uzupełnił Jan S t e c k i . - -

Cena 2 wielkich tom ów  kor. 10-4O, dla prenu­
m e ra to ró w  „S iow a PoNkiego* kor. 7*50. 2450

Do nabycia w Administracyi Słowa P olsk iego : 
M aieryały do programu polityki narodowej w  Galicyi 

; I.

I  sprawie reformy gminy wie skin
DW IE K O N r ERENCYE.

(Przemówienia p p .: Becka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
maua, Rawity-Gawrońskiego, Głąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, Schiitzla, Tarnawskiego i Żaideckiego).
—  Cena kor. 1*20. —

h'o

A
4i s 
W k  

4 
4

Austr. renta złota wolna ód podatku . . 4
„ „ u  wal. kor wolna ou pod. . 4
„ , inwest. wolna ud pod. . . 3'A

O b iis a c jc  l io h  inw e.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . . 4

ł „ ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . t
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze . 51/.
„ Karola L u d w ik a ..................................4
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
O b liea cy r  p i e r w s /e ń s tw  a  K olejow e. 

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w srab. 4 
„ ' -zes. Em. |8ft5 200, 1000, 5000 zł. . 4

i865 400. 2000, 10000 k. . 4
„ Buków ńska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola Ludw-ika srebr.........................4
„ Lwów.-Czern.-Jassy Em. 1394 . . 4

i / t n i f  p a ń s tw .  K r a j .  C /or. w ę s i e r .
W ęgierska renta z ł o t a ......................................... 4
węg. renta w kor. wolna od poda.ku . . 4
Węg. renta w kor. \i olna od podatku . 31 a
W"ęB. pożyczka premiowa pu 0)0 zł. . . —

u ,, „ „ 511 .4 . . . . —*
Węg. obógacye prein. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i biaw. obligacye propin. w. a .4 lA
Węgierskie obligacye nip  .......................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.............................. 4

la n c  p a b lłc z n c  p o ż y e z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Buk j w i n y ......................................... 5

100:35
100135
n m s
100 35 
157- 
191 -  
293.5) 
29350 
294 —

11930
400140
9290

10070 
11875 
128:20 
100:55 
10U 70

10050 
10070 
101,29 
100; 10 
luo)50 
160-50j

9u:60 
9660 

55 
21875 
21 >25 
168,50 
101 
96/30 
97,56

99I50

żądaj 3

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 14-go lipca 1905 r. 

o b l i c z o n e  za 100 koron nominalnej w a r to śc i  i z a  g o tó w K ę :

t  g o ln j  d łu g  p a ń s tw u .
4 /d, konwert. ) maj—listopad . 
wolna od pod. ) styczeń—lipiec . 
w banknotach, luty—sierpień 
w srebrze, kwiecień--październik 

Losy z roku 1860 „ 506 zł. w. a. . .
„ „ 1860 „ 100 zł. w. a. . .

„ 1364 „ 100 zł. w. a. . . —
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Lisiy zastaw ne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
ZĆlas p a u s it i  a  ii r a jó w  K u ro m * ,, eh  

w rauzie pai st a reprezentowanych.

100o5 
10055 
101 05 
101; >5 
159i— 
1 9 3 -  
29550 
29550 
296i-

11950
10005
9310

i
10170
11975
129,20
10155
16170

I
101;50 
1011J 
102 o j  
10119 
101,50

9g,80
96|80
37;75

72075
21,835
168(50 
1021—  

? !̂30 
98 4)

10050

Gal. poż. kraj. z r. 1893 . . . . .  4
Gal obi. prup. z r. 1 8 8 9 . ...............................4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 190u . . 4'/s

• „ z r. 18v6 . . .  4
„ Wiednia z r. 187<' . . .  5

Poż hipot. Bułgaryi 7. r. 1892. . t>
I . i s t j  T a s ta w .te .  (Oblig. hip. i listy dtużne). 
Austr. zakł. kred. ziemsai los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

...............................4
Ga/ akc. b. h. z 10° u pt. I. w 39h  1. . 5

„ • „ „ los. w 50 lat w. austr. . 41 h
„ „ „ los. w 50 l. w. koron. .4 1,-/
„ „ „ los. w 60 lat . . . 4
„ Tow. kred. ziem. los w 5e lat . . 4
„ „ „ „ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ uawn. emis. . . .  4

BanKu kraj. dla Gal, i Lou. w1 511, .4 ‘/2
„ zwr. Y 57‘/a 1. 4

„ „ oblig komun 2 enns. . 5
„ ............................ : e. 1. v 42 1.4'A

4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w. 57‘/'2 I. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. . 4
„ „ „ los w 50 I. w. koron. 4

© b lig .tc y e  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  
Kolej połn. ces. Ferd. ern. 2 r. 1886 . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10'V«J . 4
1884 . . . .  4

V/ęg.-Gal” Kolej em. lŚ 'i) . . .3*/
„ , „ 1878 ..........................
„ „ „ „ 1887 .

Łoaty procentowe (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł 

„ „ 188y po 100 zł.
Uregul Dun. 7 r. 1870 po 100 u .  w. a. .
Węg. Banku hip, pr. 1. z po 1 j  zł. w. a. 
P czjczka serbska prem. pu 90 fr.

©>»,)’ b f z p r g i c n l o t t  e  (za sztukę).
Bi dapeszteńskic FGsilica po 5 z*, w. a. . . 
Zakł kred. dla handlu i przem . do 100 zł. w. u.
ólary po 40 zi. m. k........................  , . . .
Pożyczka m. lnsb_uku po 20 zł. w. a. . . .
Pożyczka miasta Krakowa po 20 z i. *v. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . .
Oteri (Buc gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
r*ulffy no 40 zł. m. k

9925 
99j65 

lOlJlO 
98;5C 

121 'SD 
1171(50

9980 
10’ S! 
9910 

.12  -  

10075 
101,46
f f l r - ,
9965, 100 05

10025
10065
102)0

9950
12280
,186'ń

I
1008t) 
102 —  

10619 
—|— 

10175 
10240 
166

9y60jj — 
99,75,1 

10! 60
9'9/5C

101,401
9940:
0925:

100 70
101 *30

100J95
9435 
99' 
93

—j—
102iOf
16056

102,50| 105j50 Czerw, krzyża austr. tow- po 10 zł

26

157

10

88 25 
66

170
55/

10240-
100,40
100/25
10170
10230

10ljo5 
95,35 

10>>85 
9i>95 

1*131 
101

311

27o> 
2 7 6 -  
10730

2710

163

94'25
7 0 -

179
56.

Czerw, krzyża węg. tow. po 5 zł
Fundacyi aicyks. Rudolta po 10 zł...................
Salma po 46 zł. m. k..................... 1.....................
Dożyczka miasta Salzburg? po 20 zł. .
Tureckie obi. koi. po 406 fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3°;o) oDligacyt piem iowe ( 1830 , 

pre- > 0% ) austr. zakł. kr. ziem ( 1889 . 
m.owe ) 4°/o pożyczki pr. węg. Banku hip 
ikK cye (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 260 z ł . . . . .
„ „ , . akcye zakład 206 zł. . . .

Ko.ej półr.. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lwów'-Bełzec takc. pierw.) 260 zł. . . 
., 1 ęwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . . 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .

wschodn. gal. lokal. 206 zł......................
„ państwowych 200 zł. — 500 fr 
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł. , . . .

lA.Ke.ve b a n U ó w  (za sztukę).
Banku Anglo austr. 2a9 Kor. ■, ; . . . . 
W ieaenskiego Banku związk. 40u K or.. . .
Peszt. Baii.cu handl. 1003 K......................  .
Zakła'1 kred. dla handlu i przem. 320 Kor. . 
Węg. Benku K red yt. 400 Kor . . .
Ganc. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
ianhu dla krajów koronnych 400 Kor. . *
Banku Austio-węg. 1406 ...............................
ęzesk . Banku Związk. 200 Kor..........................
Żivnostenska banka 200 Kor. . . . .

A k c y e  (przedsiębiorstw przemysłowych). 
Galie. karp. naft. tow. 500 k o r. . . ,
Schodnicy 500 Kor. . . . .

W e l t t l c .  (Czeki uewizy krótkotermin.). °/o 
Berlin i niem. .n. oank za 100 marek . . 3 
„ondyti zs ’0 funtów szter. . . 2l/2
Paryż za 100 fr...................................................... 3
Pe.ersburg i Warszawa zr 100 rubl’ ’ . 5*8 
W łoskie banknoty za 100 lirów . . .  5 

W a ln ty .
Dukat cesa isk i.......................... ....
20 -fran iców ka................................ ’ ......................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................../ . ! . . .
Suweryn angielski zł. . .
Niemieckie hanknoty za 100 marek . . .
W łoskie banknoty za lir 1 0 0 ..........................
Ruble banknoty za 100 r u b l i .........................

35 25 3625
62 — 66—

213 — 2 1 9 -
74 — 77/50

141 50 1426,0

71 — 73—

47 — 4350

446_ |_
418

581? |5S08 —
494 — 404--
5S3 — 53436
372 — 376 -
392 460,—

411 7 . 4137o

30775 30975

2865 — 2 8 7 5 -|
7805U 78156
546 -- 545 -
— 200
45ol25 451,25

1636 1646 —
247 _ 24750
24c — 247 ,-

900_ 912 —
623 — 625—

l
117 38 11763
240 30 240150
95s ś 95/65i
95i50l 9S63

3 11,38
19 11 19/14
2347 2355
23195 2403

117 33 117 55
95(5 95bu

253 253,75
O dpow iedzialny red a k to r: Józef Z iem biński.

Z drukarni „Siow a Pols. .ego“ , we Lwowie, pod zarządem Jozeta Ziembińskiego,
Nakładem S p ó łk i w ydaw nicze j w e  L w ow ie , Stow . za i. z ogr, poręką.

P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe1 i Czańcu.


